
[Nasz sposób wydania się na ofiarę zadośćuczynienia] 

 Osieczna, 8.8.1952, Franciszkanie 

1725  „Popatrz, jak wielką jest dla was miłość Boga, który wydał na słuszny gniew Swej 
sprawiedliwości jedynego, ukochanego Syna. Wydał za was - na mękę Krzyża. Do tych granic 
poszła ofiarna miłość Boga. I od was chcę ofiary do tych samych granic, wydania się 
całkowitego. Bóg jest Miłością i wydał się z miłości, i od was chce bezgranicznej, wydającej 
się miłości za braci waszych. 

1726  Czy chcę od wszystkich Krzyża, na który ludzka natura wasza (jak i Jezusa) się 
wzdryga? Nie macie chcieć ani tej, ani takiej ofiary, nic wam nie zakreślam, na nic z góry wam 
oznajmionego godzić się nie macie. Ja chcę, byście się zgodzili na wszystko, na przeżycie ze 
Mną wszystkiego, całego życia, każdej chwili i wzięcia Mi z nich tego i tyle, wiele zechcę, 
jako zadośćuczynienie Mej sprawiedliwości. Dlatego was wybrałem, byście w morzu ludzkim 
świata, w którym ludzie żyją ślepi, głusi na Boga i Jego głos, i Jego prawo, zadośćuczyniali 
waszą miłością, ofiarą i modlitwą, byście zdobyli u Miłosierdzia Mego dla nich łaski 
nawrócenia, pokuty, miłości. Oni tego sami wyprosić nie mogą ani zadośćuczynić za morze 
grzechów, dlatego was wybrałem, byście to za nich i w ich imieniu czynili całym swym 
życiem, bo oddając Mi całe życie, wszystkim zadośćczynicie, pełniąc doskonale wolę Moją. 

1727  Wiesz, jakie chcę mieć oddanie. Zaraz ci je podam, a ty powtarzaj za Mną: «Oddaję Ci 
całe moje życie, moje cierpienia i ofiary, moje radości i prace, chwile trudu i chwile 
wypoczynku, wszystko, cokolwiek czuję, co przeżywam, każdą chwilę życia aż do śmierci, 
i godzę się na wszystko, co na każdą chwilę, Miłości moja Ukrzyżowana, mi ześlesz, i na 
każdy rodzaj śmierci. Całe życie i śmierć, wszystko, co mam, siły i zdrowie czy chorobę, 
wszystko Ci oddaję, abyś wziął na zadośćuczynienie za grzechy moje i mych braci»1. 

Nie chcę żadnych specjalnych ofiar ni umartwień, ani pokut. Ja chcę wszystkiego, 
całego życia przeżytego dla Mnie i tak, jak Ja chcę, a Ja Sam zbiorę zeń owoc 
zadośćuczynienia. 

1728 Chciejcie być zapoznani, niezauważeni, niezrozumiani, bylem Ja was rozumiał - ani 
patrzcie, czy są owoce waszych prac czy życia. Waszym życiem – jedynym celem - wola Moja. 
Ja Sam osądzę i Sam zbiorę, co potrzebuję dla zbawienia świata. Miejcie miłość, wielką 
miłość, a miłość nie szuka swego, nie pragnie czci, nie obrusza się2. Kochajcie tych, których 
świat odrzuca lub ma w pogardzie - wzgardzeni bracia i siostry nędzarzy. Czyż i Ja nie byłem 
wzgardzony i pogardzony, Ja, wasza Miłość, wasz Bóg! Nie miejcie nic swego ani siebie za 
swoich nie uważajcie, boście Moją własnością i żertwą, i Hostiami Mymi ofiarnymi!” 

 
1 Wytłuszczenie tekstu aktu oddania pochodzi od Redakcji. Ten akt oddania jest jedną z częstszych modlitw członków wspólnoty. 
2 Por. 1Kor 13, 5. 


